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Konkurs elegancji na P. W. K. 


W Środę, dnia 10. b. m. na arenie P. W. K. odbył się konkurs elegancji samochodów. Największą ilość punktów dodatnich (619) zdo: 
był kabrjolet na podwoziu „Minerva“, karosowany przez poznańską firmę „Brzeskiauto, S. A.“ 


Fot. „Samochód“ 
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Postulaty gospodarcze 
z zakresu polityki komunikacyjnej 


Izba przemysłowozhandlowa w Warszawie 
przedłożyła rządowi szereg postulatów z dzie» 
dziny polityki gospodarczej, z pośród któ: 
rych nas interesują przedewszystkiem dezy- 
deraty z zakresu polityki komunikacyjnej. Są 
one (w streszczeniu) następujące: 


1) wstrzymanie podwyżki taryf kolejo: 
wych, aż do chwili poprawy obecnej sytuacji 
gospodarczej i ewentualne następne stopnioż 
we wprowadzenie odnośnej podwyżki; 


2) powiększenie taboru kolejowego w za: 
kresie parowozów i wagonów, a zwłaszcza wa: 
gonów towarowych i węglarek, oraz forsow: 
ne wykończenie linij kolejowych, łączących 
zagłębia węglowe z morzem polskiem; 


3) dostosowanie zdolności przepustowej 
stacyj kolejowych w okręgach przemysło: 
wych do zwiększonych potrzeb; 


4) skomercjalizowanie kolei polskich w mo: 
żliwie najkrótszym terminie w celu usprawnie: 
mia aparatu, oraz ułatwienia rozbudowy inwe: 
stycyj kolejowych, przy pomocy kredytów 
długoterminowych; 


5) uwzględnienie przy rewizji taryf kole: 
jowych dotychczasowych stawek ulgowych 
przy eksporcie i możliwie dalsza rozbudowa 
tychże w celu powiększenia eksportu; 


6) ułatwienie zaopatrzenia się przemy: 
słu i komun w węgiel na okres jesienny i zi: 
mowy, przez obniżenie frachtów kolejowych 
w ciągu miesięcy letnich, przez rozszerzenie 
kredytów frachtowych do 3 miesięcy, oraz po: 
większenie iłości firm i instytucyj, jakie z te- 
go kredytu megłyby korzystać; 


7) wprowadzenie łamanych taryf dla tran: 
sportów wodno-kolejowych. 


* 
* 


Przystępując do oświetlenia powyższych 
postulatów — na wstępie ze ździwieniem zau: 
ważyć musimy jednostronność dezyderatów, 
mających wszak ująć całość aktualnych za: 
gadnień komunikacyjnych; czyżby sfery go- 
spodarcze, reprezentowane przez izby nie 
miały żadnych życzeń w dziedzinach takich, 
jak żegluga śródlądowa, budowa dróg i mos 
stów, i last not least — automobilizmu? 
Wprawdzie charakter tych postulatów jest do: 
raźny, t. j. dotyczą one spraw bieżących, lecz 
czyż naprawdę izbie stołecznej nie są znane 
liczne doraźne potrzeby, np. automobilizmu, 
które dałoby się w niejednym wypadku do: 
rażnie zaspokoić? . 


Po tym wstępie przystępujemy do rzeczy 
samej, tj. do skomentowania streszczonych 
powyżej postulatów nietyle komunikacyjnych 
ile kolejowych. 


Konieczność odłożenia projektowanej nad 
wyżki taryfy towarowej do czasu poprawy 
konjunktury gospodarczej nasuwa się przede 
wszystkiem z tego powodu, że podwyżka iaka 
wpłynęłaby na zwiększenie tak dotkliwie od: 
czuwanego napięcia finansowego. Projektowa» 
na podwyżka taryfy towarowej ma obciążyć 
obrót towarowy kwotą 150 milj. zL, co stano= 
wi około 10 procent całego obiegu pieniężne: 
go. Tak znaczna skala obciążenia życia gospo: 
darczego nawet w fazie pomyślnej konjunktu= 
ry, zastosowana odrazu, wywołałaby niewąt= 
pliwie silny nacisk pieniężny i wpłynęłaby ha: 
mująco na tempo rozwoju gospodarczego. 
A co dopiero mówić o skutkach tak znacznej 
podwyżki taryfowej w przeżywanej obzenie 
fazie recesji? W Niemczech podwyższono ta: 
ryfę towarową w ubiegłym roku w czasie trwa: 


nia ożywienia gospodarczego, przyczem pro: 
cent podwyżki wynosił tylko 11 proc., gdy 
u nas w obliczu kryzysu projektuje się 18 pro- 
cent podwyżki! 


Godząc się z tem, że nasza taryfa towaro- 
wa nie jest wysoka i wcześniej lub później 
będzie musiała być wydatnie podwyższona, 
trzeba jednak stanąć na stanowisku izby war: 
szawskiej, że dla przeprowadzenia tej ope: 
racji musi być wybrany moment odpowiedni, 
a w każdym razie nie okres obecny, kiedy tęt: 
no życia gospodarczego słabnie. Ponadto 
w myśl zasady, że życie gospodarcze nie znosi 
gwałtownych zmian, doprowadzenie taryfy 
do poziomu odpowiadającego potrzebom in: 
westycyjnym i renowacyjnym kolei, powinno 
być stopniowe. nie wywołujące wstrząsów 
w gospodarstwie narodowem. 


. Z drugiej strony istnieje znowu pewien 
minimalny program inwestycyjny, którego 
odkładać nie można. Za inwestycje takie uwa: 
żać należy w pierwszym rzędzie wykończenie 
budowy linij, łączących zagłębia węglowe 
z naszemi portami, celem utrzymania i rozwi- 
jania eksportu węgła, stanowiącego podstawę 
naszego bilansu kolejowego. Wiąże się z tem 
sprawa powiększenia taboru kolejowego. Doz 
tychczasowy wzrost ilościowy taboru, jak to 
na innem miejscu w niniejszym numerze 
przedstawiamy, nie podąża za wzrostem za: 
potrzebowania; wprawdzie można mieć pev- 
ne wątpliwości co do słuszności programu in- 
westycyj taborowych, o czem w jednym z na: 
stępnych numerów pomówimy, niemniej nie 
ulega żadnej wątpliwości, że brak taboru ko: 
lejowego w pewnej mienze (a chodzi właśnie 
o określenie tej miary) usunąć należy. 


Dużą przeszkodą komunikacyjną, powo: 
dującą znaczne koszty, zarówno dla kolei, jak 
i dla przemysłu, jest niedostateczna ilość od- 
powiednio przystosowanych stacyj rozdziel- 
czych przy większych, przedewszystkiem ślą: 
skich, ośrodkach przemysłowych. Inwestycje 


w tym kierunku należy również uważać za 
sprawę pierwszorzędnej wagi. 

Ten minimalny program inwestycyjny, 
wymagający szybkiego zrealizowania, pociąga 
za sobą konieczność wydatkowania w krót: 
kim okresie czasu znacznych sum, których 
pieniężny rynek krajowy nie będzie w stanie 
dostarczyć, ani pod śrubą podwyższonych 
ewentualnie taryf kolejowych, ani w formie 
kredytu. Zachodzi więc konieczność zaciąg: 
nięcia pożyczki zagranicznej. Przeprowadze: 
nie komercjalizacji kolei niewątpliwie ułatwi: 
loby uzyskanie kredytu zagranicznego. Spra: 
wa komercjalizacji P. K. P., zapoczątkowana 
jeszcze w 1920 r. dotychczas nie może docze: 
kać się rozwiązania, pomimo zachęcających 
przykładów zagranicznych, gdzie w wielu 
państwach gospodarka prowadzona na pry: 
watnosprawnych podstawach daje iaknajlep= 
sze rezultaty. Wystarczy wspomnieć o kole: 
jach niemieckich, które po skomerjalizowaniu 
niosąc na sobie znaczną część ciężaru długów 
wojennych, wykazują pomimo to wysoki sto: 
pień sprawności przewozowej oraz rozw jają 
się pomyślnie. Koleje belgijskie, które w za: 
rządzie państwowym wykazywały niezada: 
walający stan finansowy, po skomercjalizo= 
waniu stały się podwaliną reformy finansowej 
państwa, zachowując taryfę na najniższym 
miemal w Europie poziomie. 

Pomijamy dwa dalsze postulaty (5 i 6:ty), 
gdyż mają charakter ściśle gospodarczy. 
Przechodząc do ostatniego z rzędu postulatu 
— wprowadzenia bezpośrednich taryf kolejo: 
wo:wodnych dla komunikacji kolejowo:rzecz: 
nej i kolejowosmorskiej, zauważyć musimy, 
że stanowiłoby to w wielu wypadkach duże 
ułatwienie w obrocie towarowym. Dotyczy to 
szczególniej przewozów kolejowo:rzecznych, 
które już obecnie są stosowane, a przez wpro: 
wadzenie bezpośredniej komunikacji niewąt< 
pliwie by się zwiększyły, ożywiając żeglugę 
rzeczną. 


Poświęcenie „Lotu“ 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w Warszawie uroczystość poświęcenia Linij Lotniczych „Lot“, w któ: | 
rej wziął udział p. Prezydent Rzplitej. Na zdjęciu widzimy Pana Prezydenta, wysiadającego z samo» 


lotu. 


~Plat. 
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Boulevard des Italiens w Paryżu. Pośrodku jezdni między latarniami widać stacjonujące dorożki samochodowe. 


Fot. Wide World 


O sieć ulic jednokierunkowych 


Jakkolwiek ruch uliczny w Poznaniu, co już 
pisano na tem miejscu, został wreszcie uregu: 
lowany w sposób zadawalający, za co się po: 
licji naszej, jak również odpowiednim wła: 
dzom miejskim, należy szczere uznanie, to 
jednak, jak zresztą każde dzieło ludzkie, któ: 
re nie może być odrazu idealnem, sprawa ta 
posiada pewne u: 
sterki i braki, któ: 
rych usunięcie bys: 
loby bardzo pożą: 


Na niektóre z 
tych punktów 
zwrócił już uwaz 
gę Automobiiklub 
Wielkopolski. Po: 
zostały jeszcze 
niektóre drobne, 
ale ważne zagad- 
nienia, wymagają: 
ce wyjaśnień. 

Przedewszyst: 
kiem nie jest jesze 
cze rozwiązana 
należycie sprawa 
ulic jednokierun= 
kowych w starem 
mieście, gdzie res 
gularna sieć pro: 
stokątnie się krzys 
żujących ulic : uli- 
czek daje może 
ność znacznie jas 
śniejszego rozplae 
nowania  kierune 
ków przejazdu. 

Ulice jednokie: 
runkowe należy 
wytyczać w ten 
Sposób, aby nie 
stawały się one 
lamigłówką dla 


Avenue de Opera w Paryżu. I tu, jak na zdjęciu poprzedniem, 


kierowców i pułapką, w której potem 
niewiadomo jak się obrócić, słowem, aby 
nie stawiały zbyt wygórowanych wymogów 
kierowcom, wśród których przecież nie w 
scy są zawodowymi i rutynowanymi detekt 
wami o przenikliwym umyśle, czy też zajmu: 
jącymi się rozwiązywaniem zagadek, albo 


= 


wami Te 22 


« 


calej długości ulicy, co ułatwia regulację ruchu. 


4i 


widać postój samochodów pośrędku jezdni na 


wręcz jasnowidzami. Dlatego w celu ułatwiem 
nia orjentacji należałoby się trzymać pewnego 
systemu, polegającego na tem, że, o ile jedna 
ulica prowadzi w jednym kierunku, to, o ile 
możności, najbliższa służyć winna dla powro: 
tu, przytem i tu stosować trzeba, wedle możlie 
wości, zasadę powszechnej u nas „prawostrone 
ności“, aby bloki 
zabudowane obs 
jeżdżane były jak 
skwery i place, 
prawą stroną, czys 
li pierwsza ulica 
prawa winna słu» 
żyć ruchowi w 
tamtą stronę, les 
wa  powrotnemu 
wik Gb 


Przyglądając się 
dotychczasowemu 
planowi naszych 
iz ulic jednokierun= 
z kowych, widzi się 
odrazu, jak chaos 
tycznie są one 
przeprowadzone, 
jak gdyby każdą 
ulicę wytyczano 
dla siebie, bez as 
glądania się na s4 
siednie, przez co 
całość jest ogrom« 
nie zawiła i truds 
na dla orjentacji. 


dleietiń it 


ki K LM i, f 


Jak widać z za: 
łączonego pianu, 
dążącego do ulep« 
szenia powyż: 
szych stosunków, 
sprawa ta uproście 
łaby się i ulepszye 
ła znacznie, stając 


W Poznaniu na rogu ul. Wielkiej i W. Garba 
znów pojawiła się tablica, wyznaczająca postój 
dorożek... po lewej stronie jezdni! , 

For „Samochód“, 


się o wiele przejrzystszą i logiczniejszą. 
Ulica Szkolna zostałaby, według tego pla: 
nu, ulicą jednokierunkową na całej swej dłu: 
gości, z kierunkiem od Starego Rynku do pla: 
cu Świętokrzyskiego, ulica zaś Wrocławska, 
także jednokierunkowa w całości służyłaby 
dla ruchu w kierunku powrotnym. Ulica Ja: 
skółcza, skierowana od Wrocławskiej do 
Szkolnej tworzyłaby przytem pożądaną „re: 
kompensatę" dla kolana Wrocławskiej. 
Następne ulice idą już w zupełnym, logicze 
nym porządku, tworząc przejrzystą i jasną 
sieć, mienasuwającą żadnych wątpliwości kie- 
rowcom i nieutrudniającą ruchu. Ulica Woź: 
na może przytem pozostać dwukierunkową, 
Wielka natomiast 
winna być jedno: 
kierunkowa na ca: 
łej swej długości, 
od Wielkich Gar: 
bar da Starego 
Rynku. 
Jednokierunko: 
wą powinna być 
również Wroniec: 
ka na odcinku od 
Starego Rynku do 
Masztalarskiej, z 
kierunkiem od St. 
Rynku, jadące zaś 
w jego stronę uli: 
cą tą pojazdy 
przedostaóby się 
mogły wygodnie 
przez  Masztalar: 
ską i przez skiero: 
wane ku Staremu 


PL. 
Jta- KAŁYJ KI 
—A 


Rynkowi ulice 
Zamkową i Ryn- 
kową. 


Wielką przysiu 
ge oddałoby pod: 
niesienie pod na: 
rożnikiem domu 
przy zbiegu No: 
wej ze Starym 
Rynkiem, w miej: 
scu dotychczaso: 
wego składu wy: 5 
robów skórzanych 
przez które prze: 
puścićóby można 
wtedy ruch pieszy 


JZKOLNA 
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pod samym już domem, co umożliwiłoby cof- 
nięcie krawężnika aż do samej krawędzi ka: 
mienicy, ułatwiając znakomicie ruch kołowy 
w tym trudnym dla niego punkcie. 

Ulice jednokierunkowe oznaczyćby eczys 
wiście należało wyraźnie, umieszczonemi na 
specjalnych, umocowanych słupkach (jak na 
placu Nowomiejskim i in.) odpowiedniem, tar: 
czami i strzałami na każdem skrzyżowaniu. 

Z dalszych braków należałoby usunąć 
chaotyczny stan na placu Gwarnym przez na: 
kaz okrążania prawą stroną, leżącej pośrodku 
wysepki, co zresztą już czynią dzisiaj roztrop= 


W Al. Marcinkowskiego nie dało się przybić ta: 
blicy „W jazd wzbroniony“ do ściany domu, wobec 
czego postąpiono z konieczności racjonalnie. Ulo: 
kowano ją na niskim słupku. Tak właśnie powin: 

no być wszędzie. Fot. „Samochód“ 


FAAN- |CS? MAŃSKĄ 


Schemat racjonalnego rozplanowania ulic jednokierunkowych w dzielnicy staromiejskiej w Poznaniu. 


LABARI. 


JEDNOKIERUNKOWE. 


Racjonalne umieszczenie strzałki, wskazującej kies 
runek ruchu, na stałym słupku wkopanym w ziemię. | 
Fot .„Samockhód'* 


niejsi kierowcy w wielu wypadkach, gdyż spo» 
sób ten daje im znacznie więcej czasu na 
orjentację i lepszy przegląd sytuacji. 

Wskazane byłoby również umieścić postój 
taksówek w ulicy Ratajczaka, gdzie „parking“ 
jest praktycznie wzbroniony, parysko:londyń= 
skim sposobem w samym środku jezdni, przys 
czem pojazdy stałyby równolegle do osi ulicy, 
dzieląc równocześnie jezdnię i uniemożliwia: 
jąc zbyt „sportowy zakrój” wyścigów przy 
przeganianiu się, oraz przeciwdziałając przez 
jeżdżaniu na lewą stronę ulicy. 

Pod tym właśnie ostatnim względem grzez 
szy się jeszcze w Poznaniu bardzo wiele, a jest] 
to przecież najkardynalniejsza zasada ruchu, 
która nawet na najspokojnieszych ulicach, na 
drogach, szosach 
i po miasteczkach 
najściślej przez 
strzegana być wine 
na. 

Nie można tu 
również pominąć 
milczeniem faktu, 
iż świeżo przez 
władze ustanowio= 
ny postój taksó: 
wek na Wielkich 
Garbarach (naro: 
żnik Wielkiej), 
zaopatrzony w ta- 
bliczkę zwykłą ze 
strzałką, znajduje 
się akurat... po 
lewej, i to w ulicy 
nie będącej jedno- 
kierunkową, lecz 
przeciwnie w 
posiadającej podz 
wójny tor trama 


MA/ZTALAR/KĄ 


MAIZTA LARJA 


WDONsIĘC* 


OOw/nA 


wajowy i wcale 
ruchliwej. 
Należy jednak 


mieć nadzieję, że 
sprężyste władze, 

spostrzegłszy ; 
życzliwie wskazas 
ne im braki, ze 
zwykłą energją u- 
suną wkrótce nies 
domagania d'a u: 
łatwienia ruchu 
ulicznego w inte» 
resie ogółu. p 


| 
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V. Alvensleben w pelnej szybkości na ostrym zakręcie. 


Motocyklowe mistrzostwo Pomorza 


Wyścigi na trójkącie szos pod Grudziądzem 


W ubiegłą niedzielę, dnia 7 bm., odbyły 
się na trójkącie szos — Białochowo — Wełcz 
— Żakurzewo — Mokre — pod Grudziądzem 
wyścigi motocyklowe, zorganizowane przez 
grudziądzki „Klub Motocyklistów“. 


Mimo niezbyt sprzyjającej pogody na 
start zjawiło się około 40 maszyn z różnych 
miast Polski, lecz, skutkiem nieprzewidzianej 
wysokiej opłaty startowej, jaką ściągano od 
zawodników, do startu stanęło tylko 12 ma- 
szyn w czterech kategorjach: A — do 250 
cm. B — do 350 cm., C — do 500 cm. D — 
ponad 500 cm. 


Dla kategorji A trasa wyścigu wyniosła 
150 kim., tj. 15 okrążeń toru, dla pozosta: 
łych zaś wyznaczono po 18 okrążeń, czyli 
180 klm. 

W kategorji A zwycięstwo odniósł p. Gra: 
bowski z S. S. Union w Łodzi, jadący na mo: 
tocyklu New:lmperial, przebywając trasę 


w 2 godz. 14 min. 50 sek. 

W kategorji B pierwszą nagrodę zdobył 
Poschadel II z K. M. w Grudziądzu, jadąc na 
motocyklu A. J. S. i uzyskując czas 2 g. 10 m. 
01 sek. — Druga nagroda przypadła p. Buno: 
wi z K. M. w Bydgoszczy, jadącemu na A. J. 
S. w czasie 2 godz. 14 min. 50 sek. 


Start klasy B. — nr. 11, Poschadel Il na AJS.; nr. 12, Bun na AJS. i nr. 13, Poschadel I na AJS. 
Fot. Malicki. 


Fot. O. Malicki, Poznań 


Zwycięzca wyścigów, który zdobył tytuł mistrza 
Pomorza, v. Alvensleben. 


Fot. Malicki. 


W kategorji C pierwszy był Alvensieben 
na Nortonie, który przebył trasę w 1 g. 59 m. 
uzyskując tytuł „Mistrza Pomorza”. Następ: 
ny po nim przybył Jaryński na Arielu (2 g. 
14 min. 10 sek.), trzecie miejsce zajął Łapin 
na A. J. S. (2 g. 14 m. 55 s.), czwarte zaś Pre- 
lewicz na Arielu (2 g. 29 m. 30 s.). 


W  kategorji D pierwszy był Sikorski 
z K. M, Grudziądz na motocyklu Harley Da: 
widson (2 g. 17 m.). 
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podobnie wina będzie leżała po stronie wożnicy, 
jak można wnosić z załączonego wyżej opisu. 
Czas najwyższy, aby odnośne władze zajęły się 
energicznie stosunkami panującemi na naszych 
szosach. 


Nowy lot Amerykanów 
z New Yorku do Rzymu 


Piloci amerykańscy kpt. Lewis A. Jancey 
i Roger Q. Williams, którzy w dniu l3:tym 
czerwca przedsięwzięli nieudany lot z New 
Jorku do Rzymu na samolocie „Zielona Strza: 
ła”, nie zaniechali swego Śmiałego przedsię: 
wzięcia lecz przygotowują się do podjęcia 
swego planu na nowo. 

Do nowego lotu Jancey i Williams wvbra: 
li ponownie, znany ze swej wytrzymałości 
i sprawności, typ jednopłatowca „Bellanca“, 
zupełnie podobny do „Zielonej Strzały”, któs 
ry tym razem nazwali „Gwiazdą Północy". 

„Gwiazdę Północy” zaopatrzono w nowy 
silnik gwiaździsty o mocy 300 KM. Silnik ten 
pozwoli lotnikom ograniczyć zapas benzyny 
do 500 galonów, czyli o 50 galonów mniej niż 
poprzednio. Zdaniem Williamsa poprzednie 
niepowodzenie w locie „Zielona Strzała” mia: 
ła do zawdzięczenia przeciążeniu właśnie o te 
50 galonów. 

Dodać należy, że samoloty „Bellanca“ nie 
jednokrotnie już służyły do podobnych przed» 
sięwzięć. M. im. i Lindbergh użył tego typu 


Samolot „Gwiazda Pólnocy”, typu „Bellanca“ na którym dwaj lotnicy amerykańscy, kapitan Lewis samolotu do swego wiekopomnesa lu nad 
A. Yancey i Roger Q. Williams zamierzają przelecieć nad Atlantykiem, kierując się z New Yorku Atlantykiem. 
do Rzymu, Fot Underwood and Underwood. ——— 


Katastrofa autobusowa pod Kaliszem 


W ubiegłą niedzielę, dnia 7 bm., na 
szosie Kalisz—Łódź wydarzyła się 
okropna katastrofa autobusowa, 

Q godzinie 17 autobus, naładowany 
pasażerami, podążał z Łodzi do Kali: 
sza. Pod wsią Winiary, autobus ten, 
zjeżdżając z góry ku prowizoryczne» 
mu mostowi drewnianemu nad rzecz: 
ką Swendrnią, napotkał w pewnej od: 
ległości przed sobą bryczkę konną, ja: 
dącą pa niewłaściwej stronie. Woźni: 
ca pojazdu konnego, mimo, że zauwa: 
żył nadjeżdżający autobus, nie po: 
starał się zjechać na właściwą stronę. 


Nastąpiło zderzenie, przyczem au: 
tobus uderzył o drewnianą barjerę 
mostu, wyłamał ją i z 7zmio metrowej 
wysokości runął do wody, padając da: 


chem w dół, jak to widać na załączo: 
nej rycinie. 

W autobusie znajdowało się 14 
osób. Jedna z nich, niejaka T. Gala: 
ternik z Kalisza została zabita na 
miejscu, trzynaście zaś pozostałych 
osób odniosło lżejsze lub cięższe 
rany. 


Nie przesądzając sprawy winy, ze 
swej strony musimy jednak przypom= 
nieć o wyjątkowej niesforności woź: 
niców pojazdów konnych, którzy staz 
le lekceważąc przepisy ruchu na dro» 
gach, jeżdżą po niewłaściwej stronie, 
nie zjeżdżają w porę z drogi itp., stas 
wiając tym sposobem kierowcę samo* 
chodu niejednokrotnie w sytuacji bez 
wyjścia. I w tym wypadku prawdo* 


SZYBKA DA 
ŚR NIONA 


Miejsce, z którego runął autobus do wody. Po prawej widać wylom 


w barjerze mostu. 


Fot. Enga — Kalisz 


Przybyła z Kalisza straż ogniowa zajęła się wydobyciem autobusu, spoczywae 
jacego w płytkiej wodzie. Fot. Engel — Kalisz 
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Nagrody do rozegrania w Poznaniu 


W czasie tegorocznego Zjazdu 
Gwiaździstego do Poznania, któ: 
ry organizuje Automobilklub Wiel- 
kopolski w dniu 27 lipca br. roze: 
grane zostały bardzo poważne na: 
grody. Poza nagrodami indywidu: 
alnemi, do rozgrywki wchodza 
trzy nagrody przechodnie i na: 
groda Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Dla zapoznania czytels 
ników i ewentualnych zawodni: 
ków z warunkami zdobycia tych 
magród, podajemy wyciąg z ich 
statutów. 


Nagroda Powszechnej Wystawy 
Krajowej. 


Nagrodę Klubową P. W. K. zdos 
być może ten Klub Automobilo: 
wy, który uzyska największy ilo: 
czyn, powstały z pomnożenia 
ilości samochodów z danego klu- 
bu, kończących Zjazd Gwiaździ: 
sty przez współczynnik odległości, 


ustalony dla danego klubu, we: 
dług następującej tabeli: 
dla Automobilklubu Polski 300 km. 
„ Krakowskiego Klubu 
Automobilowego . 415 p 
„ Śląskiego Klubu Auto= 
mobilowego . . - „5 0350:5,, 
„ Małopolskiego Klubu 
Automobilowego GA a 
„ Łódzkiego Automobil- 
klubu 8.4775 005, 
„ Wileńskiego Klubu Au: 
tomobilowego . 757,5, 
„Automobilklubu Wielko: 
polski . 30055 
Za podstawę do ustalenia 


współczynnika odleglości przyję: 


Nagroda przechodnia Śląskiego Klubu Automobilo: 
wego. 


Nagroda przechodnia Banku Ubezpieczeń „Vesta“ w Poznaniu. 


to faktyczną odległość siedziby klubu od Po: 
„nania, wyliczoną przez biuro turystyczne 
A. P. i uzupełnioną wedlug mapy A I A. C.R. 
Dla klubów, których odległość faktyczna 
nie sięga najmniejszej dopuszczalnej długości 
«rasy zjazdowej, przyjęto cyfrę 300 km. 


Nagroda „Vesty“. 


Nagroda ta, ofiarowana przez Bank Wza: 
jemnych Ubezpieczeń „Vesta“, rozgrywana 


corocznie podczas zjazdów gwiaździsrych, 
urządzanych przez Kluby  Automob.lowe 
w Polsce, tym razem przyciąga specjalną 


uwagę sportowców, gdyż dwukrotnie już zdo» 
był ją Krakowski Klub Automobilowy i, jeśli 
uda mu się zdobyć ją po raz trzeci, przejdzie 


I nagroda w pościgu za balonem wolnym w aniu 
28. 7. 1929. 


ona na jego własność. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że inne kluby starać 
się będą nagrodę tę Krakowowi 
odebrać. Specjalnie zaś zainte”esoa 
wany w tym wypadku jest Auto: 
mobilklub Wielkopolski, któregu 
członkiem jest Towarzystwo. 
które nagrodę tę ufundowało. 


Według statutu, nagrodę przy» 
znaje się temu klubowi samo: 
chodowemu, którego członkowie 
osiągną w danych zawodach naj: 
większą ilość punktów dodat. 
mich. Jak łatwo się zorjentować 
z regulaminu zjazdu poznańskie: 
go, największą szansę zdobycia 
nagrody „Vesty“ będzie miał ten 
klub, który potrałi wysłać ne 
zjazd największą ilość samocho: 
dów. 


Nagroda komisji sportowej 
ELA: K. 


Nagroda ta, jak poprzednia 
rozgrywana bywa corocznie na 
zjazdach gwiaździstych polskich 
klubów automobilowych, jednaka 
że tylko raz do roku 


Nagrodę otrzymuje ten klub. 
którego członkowie osiągną, stos 
sownie do ogólnego regulaminu 
zjazdu, najlepszy wynik, przy: 
czem decyduje najlepsza przez 
ciętna, przypadająca na członka. 
Przeciętną tę oblicza się, dzieląc 
sumę zdobytych punktów przez 
ilość klasyfikowanych samochos 
dów, które się o tę nagrodę ubie- 
gają. Wymagane jest, aby klub, 
ubiegający się o tę nagrodę, wy: 
stawił przynajmniej 5 wozów. 


Nagroda przechodnia Komisji Sportowej Łódzkie: 
go Automobilklubu. 
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Nagroda komisji sportowej A. W. dla członków A. W. za najlepszy wynik 
indywidualny. 


Nagroda przechodzi na wy: 
łączną własność tego klubu sa: 


mochodowego, który ją zdobył 
trzykrotnie. Obecnie nagroda 
Komisji Sportowej Ł. A. K. 


znajduje się w posiadaniu Auto: 
mobilklubu Polski. 


Nagroda Śląskiego Klubu Auto: 
mobilowego. 


Nagroda Śląska przeznaczo: 
na jest dla tego klubu samocho: 
dowego, którego członkowie, u: 
biegający się o tę nagrodę, ukoń: 
czą zjazd z największą ilością 
punktów dodatnich razem 
wziąwszy. 


Samochody, uczestniczące 
w zawodach, muszą przebyć coż 
najmniej po 300 km. i w ciągu 
całego konkursu muszą być pro: 
wadzone conajwyżej przez 
dwóch członków rzeczywistych 
jednego z polskich klubów suto= 
mobilowych, przyczem nazwiska 
przewidzianych kierowców mu: 
szą być z góry podane w zglos 
szeniu. 

Nażroda przechodzi na włas: 
ność tego klubu, który zdobzdzie 
ją trzykrotnie, chociażby nie po 
koleji. 

Inne nagrody. 

Poza nagrodami wyżej wymie: 

nionemi rozegrane zostaną "nne 


I nagroda indywidualna w Zjeździe Gwiaździstym, ufundowana przez Związek 
kupców i przemysłowców samochodowych Zachodniej Polski. 


cenne nagrody indywidualne 
Dla najlepszego współzawodni: 
ka w Zjeździe ofiarował niedaw: 
no powstały Związek Kupców i 
Przemysłowców Samochodowych 
piękny i wartościowy wazon kry: 
ształowy. — Zdobyć go może tyl: 
ko ten kierowca, który będzie wy: 
łącznie sam prowadził maszynę 
podczas całej trasy. 

Dla dalszych kierowców indy: 
widualnych przeznaczono puhar 
ofiarowany przez firmę „Brzeski: 
auto" i cenną, srebrną, ozdobio: 
ną emalją papierośnicę męską, 


Nagroda indywidualna na Zjazd Gwiażdzisty ofiarowana przez firmę „Brze: 
skiauto" w Poznaniu. 


ofiarowaną przez firmę „Austro: 
Daimler“. 

Osobną nagrodę dla pań, w 
kształcie artystycznie wykonane: 
go srebrnego kosza do owoców, 
ustanowił prezes A. W. Stanisław 
hr. Łącki z Posadowa. 

Komisja sportowa A. W. i Kos 
mitet A, W. od siebie wyznaczył, 
jako nagrody, zegary biurkowe. 

Jak z powyższego przeglądu 
wynika, Zjazd Gwiażdzisty do 
Poznania w nagrody został za: 
opatrzony obficie. Sądzimy też, 
że będzie on licznie obesłanv. 


Nagroda dla pań na Zjazd Gwiaździsty, ofiarowana przez prezesa Automobil: 
klubu Wielkopolski, Stanisława hr. Łąckiego. 


Nowy typ 


Nieraz już zajmowaliśmy się różnemi 
Zstaktowemi motorami, wychodząc z założe: 
nia, że jako prostsze konstrukcyjnie posiada: 
ja one wielką przyszłość. Staraliśmy się też 
równolegle informować naszych Czytelników 


Rys. 1. Przekrój schematyczny dwufaktowego sil- 

nika systemu p. Karola Rejskova. Tłok roboczy 

odslonił szczelinę wydechową, przez którą uchodzą 
spaliny. 


o wszelkich postępach w tej dziedzinie. Nie 
będziemy teraz potwórnie porównywać oby: 
dwóch zasadniczych systemów motorów wy: 
buchowych, przypomnimy tylko pokrótce ich 
cechy charakterystyczne. 

Motor 4:taktowy, w porównaniu ze zwykłą 
34kanałową 2staktówką posiada następujące 


HEANAS U 
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A 


A 


Rys. 2. Zasłonka tłoka pompy przesunęła się do 
góry, mieszanka płynie przez kanał tłokowy z pome 
py do roboczego cylindra. 
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dwutaktowego motoru 


zalety: na pełnych obrotach jest ekonomicz: 
niejszy dzięki lepszemu płukaniu cylindra, 
pozwala na dowolne przeładowywanie zapo- 
mocą dodatkowych kompresorów i pracuje 
równo na małych obrotach, gdyż, pomijając 
pewne różnice w karburacji, napełnienie cy: 
limdrów 4taktówki na małych obrotach jest 
nawet lepsze, niż przy dużej szybkości. 

Silnik 2<taktowy natomiast działa mniej 
ekonomicznie, przedwczesne zamykanie wpu: 
stu uniemożliwia w nim przeładowywania. na 
małych obrotach, z powodu złego płukania 
i słabego napełniania pracuje on zazwyczaj 
nierówno. Zato dużą jego zaletą jest prosto: 
ta konstrukcji oraz brak wentyli. 

Zaznaczyliśmy już uprzednio, że nad udo: 
skonaleniem 2:taktowego motoru pracowało 
wielu ludzi. Poważniejsze ulepszenia, wpro: 
wadzone np. przez Junkersa i Zollera wywo» 
łały wiełkie zainteresowanie i przyczyniły się 
w znacznej mierze do większego rozpowszech= 
nienia się motorów tego typu. 

Obecnie mamy zamiar omówić nową kon: 
strukcję, obmyśloną przez Czecha p. Karola 
Rejskova. W porównaniu z silnikami Zollera 
i Junkersa, konstrukcja p. Rejskova może nie 
posiada zbyt wielkich zalet, lecz nas powinna 
ona interesować z powodu zastosowania do: 
datkowej pompy, której tłok spełnia równo» 
cześnie rolę suwaka rozdzielczego. 

Działanie nowego motoru uwidaczniają 
najlepiej zamieszczone rysunki. Na rys. 1 
widzimy początek wydechu. Właściwy tłok 
roboczy (2), poruszając się w cylindrze (1) 
dochodzi do dolnego martwego punktu, od: 
słaniając wydechową szczelinę (7). Po pra: 
wej stronie rysunku widzimy cylinder pom= 
py (3), w którym porusza się drugi tłok (4) 
o specjalnym profilu. W chwili początku wys 
dechu szczelina wpustowa (6) jest zamknięta 
boczną zasłonką tłoka. 

Rys. 2 przedstawia nieco późniejsze poło: 
żenie obydwóch tłoków. Obecnie szczelina 
wydechowa została całkowicie odsłonięta, 
a szczelina wpustowa zaczyna otwierać się po: 
woli, gdyż zasłonka tłoka w pompie podnosi 
się do góry. Mieszanka przedostaje się do cy: 
lindra roboczego przez kanał tłokowy (5). 

Na rys. 3 widzimy dalszą fazę płókania 
i napełniania cylindra roboczego. Wreszcie 
na rys. 4 zaczyna się właściwa kompresja, 
gdyż teraz tłok roboczy zasłonił obydwie 
szczeliny i posuwa się do góry. Tłok pompy 
przeszedł równocześnie swój górny martwy 
punkt i opuszczając się wytwarza próżnię, któ: 
rą ma zapełnić mieszanka po odsłonięciu otwo» 
ru ssącego (8), połączonego z karburatorem. 

Dila zamknięcia roboczego cyklu należy do: 
dać, że wybuch następuje po dojściu robocze: 
go tłoka do górnego martwego punktu (w rze: 
czywistości nieco rychlej), poczem następuje 
rozprężenie i cały cykl pracy powtarza się, 
przechodząc przez opisane stadjum wydechu 
i napełnienia cylindra mieszanką. 

Po zapoznaniu się z konstrukcją nowego 
motoru, musimy stwierdzić, że mechanicznie 
jest on znacznie więcej zawiły od trzykanało: 
wej 2:taktówki starego typu, posiada nato: 
miast kiłka zalet, które mogą bardzo dodatnio 
wpłynąć ne jego działanie, pod warunkiem 
dalszego opracowania i wprowadzenia kilka 
koniecznych ulepszeń. 

W porównaniu z motorem 3zkanalowym 
ma on w obecnym stanie następujące zalety: 

1. lepsze płókanie dzięki znacznej szybko: 
ści wpompowywania mieszanki w początku 
napełniania; 

2. lepsze napełnianie cylindrów, osiągnięte 
przez zwiększenie wysokości szczeliny wyde: 
chowej; 

3. mniejsza zależność płókania i napełnia: 
nia od ilości obrotów motoru. 


Zalety te, razem wzięte zwiększają spraw: 
ność motoru oraz polepszają równomierność 
jego pracy, która nawet na małych obrotach 
lub przy biegu luzem jest zupełnie dobra, co 
nie zawsze ma miejsce w starej Jakanałówce. 


Rys. 3. Płókanie i napełnienie cylindra. 


Nad motorem 4:taktowym silnik Rejsko: 
va ma tę wyższość, że mie posiada wentyli, 
które wymagają częstego docierania i powo: 
dują nieraz poważne defekty przy pęknięciu 
sprężyn lub uszkodzeniu trzonów. 

Należy jeszcze dodać, że blok, stanowią: 
cy cylinder roboczy i pompę sprzyja lepsze: 
mu chłodzeniu, oraz powoduje przedwstępne 
podgrzanie mieszanki, dzięki odprowadzeniu 
części ciepła przez Ścianki cylindra pompy. 

Pierwszy model tego motoru posiadał tyl- 


ko jeden blok roboczy o pojemności 
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Rys. 4. Początek sprężania. 


ca. 300 cem i został 
wmontowany na prò- 
bę do małego motocy: 
kla. Przeprowadzone 
badania oraz liczne jas 
zdy wykazały, że cas 
łość jest dobrze przes 
myślaną i pracuje zu» 
pełnie prawidłowo 
Należy  przypusz: 
czać, że konstruktor 
nie zaniecha dalszej 
pracy i zajmie się 
większemi modelami, 
typu samochodowego, 
zaopatrzonemi w do: 
datkowe kompresory 
dla zwiększenia ela: 
styczności i wydaj- 
ności. (A 
L, Kozłowski. 
(Po prawej:) Motocykł 
z wmontowanym na pró» 
bę silnikiem Rejskova. 
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Garaż -wieża 

Inżynier Morton w 
Sandusky (Ohio) 
skonstruował „wieżę 
garażową”, która zaj- 
muje powierzchnię pos 
trzebną na stacjono« 
wanie dwóch samos 
chodów, lecz moża 
garażować 60 maszyn. 
Wieża posiada windą 
rotacyjną o 60 prze: 
grodach do których 
w każdej chwili moż: 
na wprowadzać lub 
wyprowadzać z niej 
samochody, jak to wis 
dać ma rycinach, niżej 
zamieszczonych. 


Fot.: Wide- World 


Historja produkcji 


W organie Polskiego Związku Przemy: 
słowców Metalowych ukazała się ostatnio cie: 
Kawa praca pana St. Płużańskiego, której trag= 
menty najważniejsze podajemy poniżej: 

Pierwsze silniki spalinowe znalazły się 
w Polsce stosunkowo dość wcześnie i stoso- 
wane były dość chętnie, natomiast pierwsze 
początki przemysłu wyrobu silników Spauno: 
wych datują się od roku 1885, kiedy R. Mach- 
czyński rozpoczął w Warszawie wyrób piono- 
wych silników na gaz. 

Wzmagający się ruch w budowie i zasto: 
sowaniu silników spalinowych zagranicą nie 
pozostał bez wpływu i na kraje polskie, — 
w roku 1903 powstaje przy warszawskiej fa: 
bryce „Specjalna Fabryka Armatur“, oddział 
budowy dwutaktowych silników spalinowych 
pod nazwą „Ursus“, sama zaś firma prze: 
kształca się na Specjalną Fabrykę Armatur 
i Motorów „Ursus“. W rok później, w 1904 
powstaje fabryka motorów „Perkun”, wkróte 
ce zaś potem podejmują wyrób silników spa: 
linowych: fabryka maszyn H. Wegner w Ło: 
dzi oraz znana fabryka maszyn L. Zieleniew: 
ski w Krakowie. Prócz powyższych wyrabiała 
od r. 1907 małe silniki dwutaktowe na topę, 
również fabryka T. Windyga w Warszawie, 
później zaś nieco, bo w 1910 roku rozpoczęła 
wyrób silników spalinowych również fabryka 
maszyn „Orthwein, Karasiński i S-ka“. 

Silniki wykonywane przez fabryki krajo: 
we w okresie przedwojennym były przeważ: 
mie typu dwutaktowego na płynne paliwa, mo: 
cy od 3 do 80 KM w jednym lub dwu cylin- 
drach, poziome, rzadziej pionowe; wyjątek 
stanowią silniki fabryki Orthwein, Karasiński 
i S-ka, która wykonywała silniki czterotakto: 
we poziome, na gaz ssany, lub gaz ziemny 
(naftowy). 

Produkcja silników spalinowych rozwija 
się szybko, tak, że łączna produkcja wymie: 
nionych pięciu fabryk silników spalinowych 
w Polsce wyniosła w r. 1913 do 10000 KM, 
wartości około 2500000 rubli, iłość zaś za 
trudnionych w tych fabrykach należy oceniać 
na około 500—600 ludzi. 


Okres wojenny. 


Wypadki wojenne w roku 1914 zatrzyma: 
ły całkowicie rozwój przemysłu silnikowego. 
Fabryki, budujące silniki poniosły w tym okre: 
sie wielkie straty materjalne, bądź wskutek 
działań wojennych, jak np. wysadzenie w po: 
wietrze części urządzeń fabrycznych w fabryz 
kach Orthwein, Karasiński i S-ka i „Perkun* 
przez uchodzących Rosjan, — bądź też wsku: 
tek przymusowej ewakuacji maszyn do Rosji, 
co miało miejsce w fabrykach „Ursus“, skąd 
wywieziono bardzo wiele maszyn, przygoto: 
wanych do wyrobu silników Diesla, również 
w fabryce „Perkun”, gdzie zostawiono zaled: 
wie kilka tokarek, — bądź wreszcie wskutek 
sekwestru materjałów, smarów, pasów itp. 
przez władze okupacyjne niemieckie. Skut: 
kiem takiego rozstroju fabryk praca w nich 
odbywać się nie mogła, to też widzimy, że pod 
czas całego trwania okresu wojny, wyrób sil- 
ników spalinowych w fabrykach polskich ustał 
całkowicie. 

Rozpoczęta wkrótce po powstaniu Pań: 
stwa Polskiego praca, została ponownie prze: 
rwana przez wypadki wojenne w roku 1919 
i 1920, kiedy większość fabryk silników spa: 
linowych zajęta była naprawami silników oraz 
samochodów na potrzeby armji polskiej. 


Okres pawojenny. 


Wraz z unormowaniem stosunków prze: 
mysłowych, poczyna odzyskiwać siły nasz 
przemysł silnikowy. Istniejące przed wojną 
fabryki wznawiają produkcję, stosując w 
znacznej mierze nowe poprawione modele 
i typy opracowane podczas przymusowej bez- 
czynności: tak np. fabryka motorów „Ursus“ 
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silników w Polsce 


rozpoczyna wyrób silników Diesla i rozsze: 
rza go coraz bardziej, wyrabiając obecnie sìl- 
niki tak z wtryskiem paliwa przy pomocy sprę: 
żonego powietrza, jak. i bezsprężarkowe, 
jednocześnie ograniczając wyrób dotychczaso: 
wych modeli dwutaktowych na ropę, dalej 
rozwija budowę silników czterotaktowych na 
ropę oraz rozpoczyna wyrób dużych seryj 
czterotaktowych silników benzynowych mocy 
3 KM. typu amerykańskiego, poziomych dla 
rolnictwa. Fabryka „Perkun* w tym samym 
czasie przeszła od wykonania poziomych dwu: 
taktowych silników do pionowych szybkobież: 
nych oraz podjęła budowę silników dla łodzi, 
kutrów itp. 
Nowe fabryki silników. 


W roku 1929 wznawiają fabrykację 2:u tak: 
towych silników „Lech“ na płynne paliwa — 
Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów L. Ziele: 
niewski S. A. w Krakowie. 

Od roku 1921 przybywa nowa fabryka, wy: 
twarzająca jeden tylko typ silników piono: 
wych dwutaktowych mocy 5 do 6:ciu KM. 
dla rolnictwa, a mianowicie: „Motor Polski“ 
w Żninie (Wlkp.), później zaś w r. 1924 War: 
szawska Spółka Budowy Parowozów rozpo: 
czyna wyrób silników wysokosprężnych (Dies: 
la) ze sprężarką, typu opracowanego przez 
prof. politechniki lwowskiej L. Ebermana. Liz 
cencje na wykonanie tych silników nabyły 
znane fabryki: Van der Kerchove, Gandawa, 
Dinglersche Maschinenfabrik Zweibrücken, 
Breitfeld i Danek, Praga i L. Lang, Budapeszt. 

Wreszcie do produkcji silników spalino- 
wych polskich zaliczyć należy fabrykę, leżącą 
w obrębie granic celnych Polski, a mianowi: 
cie Międzynarodowe T:wo Budowy Maszyn 
i Okrętów w Gdańsku. Fabryka ta wytwarza 
od roku 1922 silnik: spalinowe wysokosp:ężne 
bezsprężarkowe typu Kórtinga ze wstępną ko: 
morą spalania, pionowe; takież silniki pozio: 
me; 2w taktowe silniki pionowe, oraz małe 
silniki szybkobieżne 4-0 taktowe na płynne pa: 
liwa dla łodzi motorowych, kutrów itp. 

Jak widać z powyższego, obecnie w Polsce 
wytwarzane są prawie wszystkie bez wyjątku 
typy silników spalinowych. Niewytwarzane 
są dotąd, — głównie z powodu braku zapotrze: 
bowania, — wielkie silniki 4:0 i 2:u taktowe 
dla potrzeb hutnictwa na t. zw. ubogie gazy, 
oraz takież silniki na płynne paliwa, wysoko: 
prężne, dla potrzeb marynarki. Również do: 
tąd w bardzo małej mierze uwzględniony jest 
wyrób silników typu specjalnego dla ciągle 
jeszcze odłogiem leżącego pola przemysłu sa: 
mochodowego, walców drogowych, traktorów 
zwykłych i gąsienicowych itp., oraz motocykli. 
Pierwszy wyłom w tej mierze zrobiły Central- 
ne Warsztaty Samochodowe, — obecnie Pań: 
stwowa Wytwórnia Samochodów, — które od 
czasu przejęcia fabryki od okupantów zajmu= 
ją się naprawą samochodów wojskowych itp.; 
w r. 1925 skonstruowały one samochód wraz 
z silnikiem systemu „C. W. S.*. Fabryka ta. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
Jednołamowy wiersz nonparelowy 25 groszy 


Szofer 
kawaler, rzetelny i dobry fachowiec poszukuje posa- 
dy nie w Poznaniu. Zgłoszenia nw 2397 


Szofera 
sumiennego, bezwzględnie trzeźwego przyjmiemy na- 
tychmiast. Drukarnia Wydawnicza, Strzałowa 2a. 


Kowal-szofer ` P 
szuka posady od 1. 8. Na żądanie może złożyć kaucję. 
Zgłoszenia rw 5723 


Motocyklowy wózek 
w bardzo dobrym stanie tanio sprzedam. 


Wojtasz- 
czyk, Konin, Cukrownia Gosławice. s2 


Naprawę 
i ładowanie akumulatorów samochodowych i radjo- 
wych iako specjalność wykonuje pod gwarancja 
szybko i tanio. -Akumulator, ul. Podgórna 9, telefon 
5138. zw 17391 


będąc fabryką państwową, przeznaczoną do 
wykonywania reparacyj wszelkiego typu silni: 
ków samochodowych wojskowych, nie mogła 
rozwinąć wyrobu tych samochodów na większą 
skalę, pomimo dobrych wyników, otrzyma: 
nych z pierwszemi wykonanemi sztukami, na: 
tomiast wykonuje znaczne ilości akcesoryj Sa: 
mochodowych, jak np. łożyska wałkowe. 

Na większą skalę podjęty został wyrób sil- 
ników samochodowych i podwozi dla samo- 
chodów ciężarowych w Zakładach Mechanicz: 
nych „Ursus“, w nowej specjalnie w tym celu 
zbudowanej fabryce, w Czechowicach, nieda: 
leko Warszawy, w r. 1924. Produkcja rozwija 
się dobrze i jest nadzieja, że wkrótce wspom» 
niana fabryka przystąpi do wyrobu silników 
i podwozi do samochodów osobowych, wy: 
pełniając w ten sposób, choć częściowo, dos 
tkliwą lukę w przemyśle samochodowym kra: 
jowym. 

Wyrób silników dla innej ważnej dziedzi: 
ny, a mianowicie lotnictwa, doczekał się szczę: 
śliwego rozwiązania przez ostateczne uruchoz 
mienie w r. 1927 fabryki lotniczej Sp. Akc. 
Polskich Zakładów Skody, wykonujących no: 
we silniki według licencji najbardziej znanych 
fabryk francuskich i amerykańskich, a mianos 
wicie 12:u cylindrowe 450 KM silniki układu 
W, chłodzone wodą, oraz 220 KM, 9:cio cylin 
drowe silniki w kształcie gwiazdy, chłodzone 
powietrzem. 

Poza powyższą fabryką kilka próbnych sile 
ników lotniczych wykonała fabryka „Avia“ 
w Warszawie. 

Prócz tego reparacje zasadnicze silników 
lotniczych wykonywują 3 fabryki i dalsze 2 
lub 3 — wyrabiają lub reparują niektóre czę: 
ści silników lotniczych, jak np. tłoki, pierście: 
nie tłokowe, korbowody; remontują magne: 
ta i t. p. 


Zbędny impert 
w dziedzinie karoseryjnej 


Z pośród krajowych fabryk karoseryj 
większość pracuje wyłącznie dla pokrycia zas 
potrzebowania w budowie nadwozi taksówek 
i autobusów, nieliczne zaś, produkują nadwoe 
zia lepsze dla użytku prywatnego. 

W produkcji tych właśnie nadwozi natraa 
fiamy na cały szereg trudności, które przy od: 
powiedniej organizacji dałyby się z łatwością 
usunąć. Na trudności te składa się głównie 
brak materjałów surowych, bez których buz 
dowa obejść się nie może. Brak więc jest 
np. bagietek wszelkiego rodzaju, a więc alu: 
minjowych, różnych rozmiarów i profili, ba: 
gietek gumowych do oprawy szyb i uszczel: 
nień, klamek, zatrzasków, urządzeń do pod: 
noszenia szyb, odpowiednich sprężyn na sie: 
dzenia, dermatoidów w lepszym gatunku, gum 
na chodniki, blachy aluminjowej do tegoż 
użytku, śrub łączących do drzewa, drobiaz» 
gów galanterji, do wykończania, a więc pla: 
tonier, wazoników, kantynek, urządzeń do ro: 
let itp., zatem materjałów, których z łatwością 
przemysł polski mógłby całkowicie dostar« 
czyć. 

Obecnie przemysł karoseryjny radzi sobie 
w ten sposób, że wszelkie te artykuły sprowae 
dza z zagranicy, co pociąga za sobą w pierw: 
szym rzędzie odpływ walut zagranicę, a na: 
stępnie skutkiem opłat celnych, podnosi zna: 
cznie cenę nadwozi produkcji krajowej. Obe: 
cnie więc dalszym etapem rozwoju naszego 
przemysłu samochodowego winno być dąże: 
nie do pokrycia zapotrzebowań własnymi 
środkami. Oczywiście, zbytecznem chyba bę: 
dzie dodawać, że polski przemysł karoseryj: 
ny posuwa się narazie w budowie nadwozi 
miękkich, zaniedbując budowę karoseryj me: 
talowych, dla uruchomienia bowiem produk: 
cji karoseryj metalowych potrzeba nakładu 
wielkich kapitałów. 


Finanse kolejowe i podwyżka 
taryf 


Zaległości Ministerstwa Komunikacji za 
dostawy dla kolei wynosiły 1 czerwca rb. 
40 miljonów zł. Jak się zdaje, w ciągu czerw: 
ca nastąpiło pewne zmniejszenie tej sumy, ale 
mimo to pretensje bardzo wielu przedsię: 
biorstw nie zostały jeszcze uregulowane. 
Dotyczy to przedewszystkiem przemysłu 
drzewnego, który, jak wiadomo, jest szcze 
gólnie dotknięty brakiem kapitału. W jednej 
z kopalń węgla w zagłębiu dąbrowskiem wy: 
buchł nawet chwilowy strajk, gdyż kopalnia 
ta, należąca do większych, wskutek zalegania 
kolei z zapłatą za węgiel, 
w stosunku do robotników 
zalegała z robocizną. 

Atak, który minister ko: 
munikacji przypuścił do mi: 
nistra skarbu o chwiiowe 
zasilenie kasy kolejowsj loz 
katą z rezerw skarbowych, 
odniósł, po pierwszem od: 
parciu w drugiej fazie sku: 
tek, wyrażający się teen, że 
minister skarbu zwolnił mis 
nisterstwo komunikacji od 
przypadającej obecnie z 
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z inwentarza zaledwie 50 procent normal: 
nej ilości. 

Tymczasem w planie finansowo:gospodar: 
czym 1929:30 znajdujemy znikomą kwotę 
przeznaczoną na zakup wagonów, niewystar: 
czającą nawet na pokrycie naturalnego ubyt- 
ku ich ilostanu. 

Jakie są skutki ogólnosgospodarcze tak:ego 
stanu rzeczy mówić chyba nie warto, ujemny 
bowiem wpływ braku wagonów na sprawność 
transportów — jest oczywisty. Natomiast 
warto wskazać, że brak wagonów jest jednym 
z dalszych argumentów, przemawiających za 
rozbudową towarowej komunikacji samo: 
chodowej. 


Na 600 lat przed Chrystusem 
przewidział istnienie samochodu 
(ri) Jeden z mężów opatrznościowych wybrane: 
go ludu Nahum, żyjący na 600 lat przed narodze: 
niem Chrystusa przewidział istnienie samochodu. 
Nahum pisał o samochodzie w następujących sło: 
wach: „Nastaną czasy, że wozy będą krążyły po 
ulicach z szaleńczą szybkością, będą potrącać się 
na głównych traktach, będą wyglądać jak pochod» 
nie i pędzić jak błyskawica”. 
Ciekawe jest, że Nahum przewidział nie tylko 
istnienie samochodu, ale nawet i to, że wozy te 
potrącać się będą na głównych traktach. 


y | 


Ceny: 
Phaeton zł. 10.650 Sedan . . zł. 13.650 
Phaeton - obi- Cou zl. 14.500 


cia skórzane zł. 10.950 SPACE, zł. 15.450 
Roadster . zł. 11.950 LandauSedan zł. 16.500 
loco Fabryka Warszawa. 

Chevrolet, jak zresztą każdy inny samochód wyt- 
wórni Genera|Motors jest do nabycia naułatwio- 
nych warunkach płatności według systemu GMAC 


rozrachunku t. zw. zysków 
wpłaty w wysokości 10 mi: 
ljonów złotych, a nadto 
przyrzekł ze swej strony 
dać pewną kwotę, która 
jednak, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, nie 
będzie znaczna i nie przez 
kroczy 10 milj. zł. Oczywi: 
ście to przyniesie pewną ul- 
gẹ w sytuacji, ale jej gruns 
townie nie poprawi. 

W tych warunkach spra: 
wa podwyżki taryf od 
1 października już nie ulega 
żadnej a żadnej wątpiiwo= 
ści, z tem jednak, że roz: 
miary jej będą niewątplis 
wie mniejsze od pierwotnie 
zamierzonych, w szczególa 
ności, że wyniesie około 
17 procent przeciętnie, a 
nadto, że podwyżka taryf 
na węgiel w obrocie we: 
wnętrznym będzie dokona: 
na w dwu etapach. Nad 
sprawą tą obecnie radz! ko: 
mitet ekonomiczny mini: 
strów. T. K—j. 


Skutki niedostatecznej 
ilości taboru kolejowego 


W okresie 1924—1927 r. 
ilość przewozów w tonno: 
kilometrach wzrosła o 70%, 
a ilostan wagonów towaros 
wych tylko o 50 procent. 
Sytuacja przedstawia się jes 
szcze gorzej, jeśli uwzględ: 
nimy, że dużo wagonów jest 
przestarzałych, gdyż ilość 
tychże skreślanych coroczs 
nie z inwentarza wynosi za» 
łedwie 60 procent tej ilości, 
która powinna być skreśla: 
na przy racjonalnej gospo»: 
darce, i że za kilka lat, po 
wygaśnięciu konwencji ge» 
newskiej, Polska będzie pos 
zbawiona możliwości korzy: 
stania z wagonów górnoślą: 
skich. Nie wiele lepiej dzie: 
je się z parowozami, któ: 
tych corocznie skreśla się 


Dostępny dla najszerszego ogółu, 


posiada zalety najbardziej zbytkownego samochodu 


Nawet pobieżne oględziny samochodu Chev- 
rolet odrazu ustalają fakt, że ukazanie się je- 
go na rynku jest epokowem wydarzeniem w 
Świecie automobilizmu. Przedewszystkiem jest 
to sześciocylindrowy samochód, ofiarowany 
w cenie wozów czterocylindrowych. Posiada 
wszystkie najbardziej wspólczesne ulepszenia, 
odpowiadające wybredniejszym wymaganiom 
automobilizmu. 

Charakteryzują go siła, szybkość, zdolność 
błyskawicznej akceleracji oraz zupełny brak 
przykrej wibracji. Odznacza się trwałością i 
łatwością kierowania. Umiarkowana zaś i do- 
stępna dla najszerszego ogółu cena idzie w 
parze z niezwykłą oszczędnością zużycia 
benzyny i smarów. Przepiękna karoserja 


Fishera uderza proporcjonalną harmonią linji 
i wytworną barwą lakieru. Głębokie wygodne 
siedzenia, kryte gustowny m materjałem zapew- 
niają najwyższy komfort, do czego przyczynia 
się również przesuwalne siedzenie kierowcy, 


Próbna jazda w porozumieniu z najbliższym 
zastępstwem Chevroleta przekona o niezwykle 
cichem działaniu elastycznego potężnego sześcio- 
cylindrowego silnika z górnym rozrządem, 
oraz zwróci jednocześnie uwagę na cały szereg 
pierwszorzędnych zalet, spotykanych tylko w 
najdroższych samochodach. Wyrób General 
Motors. 


Upoważnione zastępstwa na całem terytor- 
jum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku. 


CHEVROLET 6 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


s 
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NA WIDNOKREGU MuromoBl I 


Ważne dla szoferów 


Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Pu: 
blicznego w Poznaniu komunikuje, że wobec znacz: 


nego — w związku z Powszechną Wystawą Kra: 
jową — wzrostu dorożek samochodowych w Po: 
znaniu, celem zapobieżenia brakowi kierowców 


pojazdów mechanicznych przeznaczonych do użyt: 
ku publicznego, Ministerstwo Robót Publicznych 
zezwoliło na stosowanie tylko wyjątkowo wobec 
szoferów na terenie miasta Poznania w czasie do 
31 lipca 1929 r. ulgi, według której ubiegać się mo: 
gą o uzyskanie zezwolenia na prowadzenie pojaz: 
dów mechanicznych, przeznaczonych do użytku 
publicznego ci szoferzy na terenie m. Poznania, 
którzy: 

a) wykażą się przynajmniej sześcioźmiesięczną 
praktyką, odbytą po uzyskaniu zezwolenia na pro: 
wadzenie pojazdów mechanicznych; 

b) świadectwem lekarskiem, stwierdzającem na 
podstawie badania fizycznego i psychotechniczne= 
go, przeprowadzonego przez radcę wojewódzkiego 
dr. Żmigroda, że posiadają szczególną zdolność do 
kierowania pojazdem mechanicznym; 

c) odpowiadają zresztą wymogom par. 73 rozp. 
ministerjalnego z dnia 27 stycznia 1928 r. o ruchu 
pojazdów mechanicznych na drogach publicznych. 
(Dz. Ust. Rz. Nr. 41 poz. 396). 

Odnośne wnioski należy przesyłać do U:zędu 
Wojewódzkiego za pośrednictwem Miejskiego Urzę: 
du Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego w myśl 
par. 74 rozp. min. z dn. 27. 1. 28 r. 


Zjazd kupców samochodowych w Poznaniu 

(i) W związku z imprezami samochodowo:spor: 

torwemi, jakie odbędą się w Poznaniu w dniach 27 

i 28 lipca br. został zwołany do Poznamia na dzień 

29 lipca ogólnospolski zjazd kupców samochodo: 

R | r A $ 

wych, który zajmie się najaktualniejszemi zagad- 

„mieniami tej gałęzi handlu. 


Drogi podmiejskie 
W tym tygodniu sejmik warszawski rozpoczął 
roboty przy wkładaniu jezdni z kostki kamiennej 
na szosie puławskiej od granic wielkiej Warszawy 
do Pyr w stronę Piaseczna. Roboty te będą wyko- 
nane do jesieni, a w przyszłym roku kontynuowa: 
ne będą do Piaseczna na długości 6 klm. (j) 


„Pogoń za lisem“ w Wilnie 
(spi) Staraniem Automobilklubu Wileńskiego 
odbyła się w ubiegłą niedzielę zabawa sportowa 
„Pogoń za lisem“, którym to lisem był mż. Janows 
ski ma maszynie polskiej konstrukcji „Ursus“. Po 
kilku godzinach poszukiwania odnalazł lisa czło: 
nek automobilklubu p. Kurec Włodzimierz. 


Zamknięcie szosy Bystra—Buczkowice 


Z dniem 11 bm. na przeciąg 20 dni zamknięta 
została z powodu przebudowy część drogi powia: 
towej Bystra—Buczkowice w obrębie Bystrej na 
przestrzeni od mostu na Białce, obok sanatorjum 
Związku Kas Chorych do skrzyżowania dróg obok 
restauracji Twardego. Ruch kołowy z Bielska 1 Bia: 
lej w kierunku Bystrej—Buczkowice i Szczyrku od- 
bywać się może w tym czasie tylko drogą pań: 
stwową Biała—Żywiec i powiatową Wilkowice — 
Bystra. 


Nowe przepisy regulujące ruch 
autobusowy 


Komunikacja autobusowa w ostatnich latach 
rozwinęła się w Polsce. bardzo znacznie. Szczególe 
nie na ziemiach zachodnich nie ma prawie miejsco: 
wości do której nie można by dojechać autobusem. 
Linje autobusowe poprzecinały cały kraj nietyłko 
wzdłuż szlaków kolejowych, ale i na tych odcin: 
kach, na których dawniej była jedynie komunika: 
cja konna, zarówno kosztowna jak i męcząca, ze 
względu na długość przejazdu. 

Ruch autobusowy rozwinął się, jednak nie zo: 
stał odpowiednio uregulowany, a częste katastro- 
fy autobusów pasażerskich zmuszały władze do 
zwrócenia uwagi na tę sprawę i ostatecznie wyda: 
nie przepisów regulujących tę tak ważną dzie: 
dzinę. 

Ostatnio nad kwestją tą debatowały czynniki 
rządowe i w najbliższym czasie ukaże się nowe 
rozporządzenie Ministerstwa Robót Publicznych 
i Spraw Wewnętrznych normujące ruch autobuso: 
wy. Rozporządzenie to wprowadza szereg nie: 
zmiernie ważnych przepisów w komunikacji auto: 
busowej. Nowe koncesje wydawane będą tylko na 
autobusy zapewniające bezpieczeństwo i wygodę. 
Będą musialy posiadać karoserje trzydrzwiową, 
ulepszone hamulce, dobre resory itd. Ujednostaje 
niony będzie również strój obsługi autobusów. No: 
we przepisy normują specjalnie szybkość autobuz 
sów, która będzie wynosiła dla maszyn słabszej kon: 
strukcji najwyżej 40 klm na godzinę. Celem prze: 
strzegania tego przepisu przez szoferów na całej 
drodze, każdy wóz zaopatrzony będzie w specjalny 
zegar do wykazywania szybkości. Wozy lepsze, da: 
jące większą gwarancję bezpieczeństwa będą mogły 
rozwijać większą szybkość, jednak potrzebne bę: 
dzie na to osobne zezwolenie. 

Rozporządzenie zajmuje się również przepisami 
porządkowemi dla pasażerów, którzy będą musieli 
poddać mu się obowiązkowo. Przepisy te wzoro* 
wane są na przepisach dla pasażerów kolejowych. 


Zróbcież porządek z końmi 


W „Ruchu Samochodowym“ czytamy: „Wobec 
stwierdzenia, że większość woźniców i dorożkarzy 
warszawskich lekceważy przepisy o ruchu uliczs 
nym, oddział drogowy komisarjatu rządu wydał zas 
rządzenia represyjne. Policja otrzymała rozkaz nas 
kladania doraźnych kar mandatowych w wysokości 
do 10 złotych na woźniców i dorożkarzy, którzy 
w jakikolwiek sposób tamować będą ruch uliczny. 

„Dorożkom i wehikułom konnym nie wolno jeż 
chać środkiem jezdni i pa szynach tramwajowych, 
lecz muszą się trzymać jak najbliżej chodnika. 

„Bardzo znaczna liczba wozów ciężarowych jest 
zaniedbana pod względem technicznym, konie das 
rożkarskie i przy wozach ciężarowych są niedo: 
karmione i słabe, wozy zatrzymują się na ulicach 
z powodu spadania kół, zbytniego przeładowania, 
miemożności wyciągnięcia wozu pod górę przez 
słabe konie. 

„We wszystkich tych wypadkach policja bez 
względu na to, z jakiej przyczyny wóz lub dorożka 
tamuje ruch uliczny — nakładać będzie mamdato: 
we kary w wysokości do 10 złotych na woźniców. 
We wszystkich wypadkach tamowanie ruchu ulicze 
nego przez pojazdy konne wystarczającą podstaz 
wą do nałożenia kary mandatowej będzie fakt zaa 
tamowamia ruchu, niezależnie od tego, jaka była 
tego przyczyna. 

„Celem ściślejszego przestrzegania powyższych 
przepisów, po mieście krążyć będą patrole policji 
na motocyklach". 

A w Poznaniu tymczasem po staremu wehikuły 
konne jeżdżą jak im się podoba i nikt ich za to nie 
ma zamiaru prześladować. — Niezaradność i nied: 
balstwo policji pod tym względem jest poprostu.. 
rozbrajająca. 


Polskie linje lotnicze „Lot“ 


1) W czasie Targów Wschodnich od dnia 9 do 
17 września br. udzielają osobom udającym się do 
Lwowa i z powrotem z okazji T. W. zniżek 25-pror 
centowych. 

2) W czasie Targów Wiedeńskich, tj. od dnia 
1 do 8 września br. udzielają osobom udającym się 
z okazji wymienionych Targów do Wiednia i z po” 
wrotem 20<procentowych zniżek. 


Sprawność lotnictwa komunikacyjnego 


W bieżącym miesiącu obchodzi lotnictwo kos 
munikacyjne jubileusze swoich 2ech pilotów. Obaj 
jubilaci, pp. Władysław Witkowski i Stanisław 
Płonczyński ukończyli w miesiącu czerwcu olbrzy* 
mią drogę powietrzną 350000 km., co równa się 
niemal podróży na księżyć lub 8:miu okrążeniom 
kuli ziemskiej. 

Dzielni piloci przebyli tę odległą przestrzeń 
podobłoczną w codziennych lotach, bez narażenia 
żadnego z powierzonych im pasażerów na jakikol 
wiek szwank na zdrowiu, bez zgubienia lub uszko: 
dzenia jakiejkolwiek powierzonej im przesyłki. 


PFPTWYTTYYWYYY 


JAK PIĘKNY ORYGINALNY AFISZ zwraca uwagę, przycią- 


gając wzrok przechodniów, tak samo auto marki „PRAGA“ 
jest przedmiotem zachwyconych spojrzeń. 


Jak wiadomo auta marki „PRAGA“ należą do najbardziej 
eleganckich i wykwintnych, a że łączą z tem doskonałą kon- 
strukcję i silną budowę, więc całość jest bardzo niezwykłą 
a godną najlepszego polecenia. 


OSOBOWE: 
4-cyl. 4/14  4-cyl. 
4-cyl. 6/24  6-cyl. 
$-cyl. 13/45 


8-cyl. 17/60 


CIĘŻAROWE : 
„An“ — 1!/, tony 
gi = ŚW z 
„AES= A 


5/20 
8/30 


Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: „PRAGA“ Automobile Poznań, 


i Wolności 11, tel. 55-33. Telegramy: Autopraga. 


Reprezentacja na 


Król. Polskie i Kresy: inż. St. Nawakowski Sp. z ogr. odp. Warszawa. 


Salon samochodowy: 


Kredytowa 4. Garaż: ul. Wolska 81, Tel 291-34, 


181-34 i 91-34. Telegramy: Centrapług. Reprezentacja na Małopolskę, 
Śląsk i Wołyń: Henryk Buchstah, Ewów, ul. Jagiellońska 7. Tel. 305. 
Telegramy: Buchstab Jagiellońska. 


Powyższe jubileusze są najlepszym dowodem 
pelnego bezpieczeństwa naszej komunikacji po: 
wietrznej, a fakt, że obaj piloci czują się jaknaja 
lepiej, świadczy o tem, że żegluga powietrzna jest 
zdrowa i nietylko nie wpływa ujemnie na organizm 
ale przeciwnie, hartuje go. 

Jubilatom życzymy z całego serca dalszych se< 
tek tysięcy kilometrów powietrznych ku chwale 
i pożytkowi polskiego lotnictwa komunikacyjnego. 


Ze świata 


Najwięcej taksówek mają Stany 
Zjednoczone 
(śj) Najwięcej rozpowszechnione używanie take 
sówek jest w Stanach Zjednoczonych. W samym 
tylko New Yorku jest 25 tysięcy taksówek. Nie: 
które firmy posiadają tysiące dorożek samochodo: 
wych w ruchu. Największe z tych przedsiębiorstw 
posiada 34 tysiące taksówek, z których każda musi 
przebyć rocznie 65 tysięcy klm. opłaconej jazdy. 


Światowa produkcja samochodów 

Światowa produkcja samochodowa wzrasta z ro» 
bu na rok w tempie wprost zadziwiającem. W ro: 
ku bieżącym upływa 34 lata od chwili pojawienia 
się pierwszego samochodu, a dziś już kursuje na 
całym świecie przeszło 31 miljonów aut, z czego 
ma Stany Zjednoczone przypada około 24 miljony 
WOZÓW. 

Rok 1929 zapowiada się jako rekordowy, gdyż 
największy producent samochodów — Stany Zjedz 
moczone — mają rzucić na rynek, podług obliczeń 
Biura Badań Naukowych General Motors, około 
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5500000 samochodów. Tak intensywnej produkcji 
jeszcze do tej pory nigdy nie notowano. 

Fakt ten tłumaczy się przedewszystkiem tem, 
że samochód stał się dziś przedmiotem codzienne: 
go użytku, tracąc swój dawny charakter przedmio: 
tu zbytku i luksusu. Produkcja samochodów idzie 


Jeżeli jednak okaże się, iż łożyska są w porząde 
ku, radzimy oddać magneto do specjalisty. 

Należy pozatem zbadać kardanowe połączenie 
magneta z silnikiem, które może być wyrobione 
i wywoływać hałas, a magneto może się w ruchu 
przestawiać i powodować nierówną pracę silnika. 


obecnie po linji wytwarzania wozów 
wytrzymałych i tanich, których cena 
mogłaby być przystępna nawet dla sze- 
rokich mas robotniczych. Tendencję 
wspomnianą zauważyć można najłate 
wiej, obserwując ciągły i niezmiernie 
szybki przyrost produkcji samochodów 
tej klasy. 

Rozwój produkcji automobilowej w 
Europie zdąża również w tym samym 
kierunku, co i w Ameryce, ale w wol- 
niejszem tempie, gdyż brak kapitałów 
i niższa niż w Ameryce stopa życiowa 
nie są czynnikami sprzyjającemi temu 
rozwojowi. 


Samochód na szynach 

Kampanje kolejowe w Kanadzie za: 
zupiły kilkadziesiąt samochodów i zmie: 
niły je na drezyny kolejowe, przezna: 
czone dla specjalnych inspektorów 
ruchu. 

Praktyka wykazała, że dobry samo= 
chód ma szynach kolejowych jest tak 
samo sprężysty i szybki, jak i na szo: 
sie, a przy tem nadaje się doskonale do 
dalekich podróży. G.) 


` 


,czego bral 


Pytanie p. M. 8. w SI. 


Mam 4:ro cylindrowy samochód marki B, model 
1926 roku, który poza drobnemi reparacjami nie 
miał żadnych poważniejszych remontów i chodzi 
bardzo dobrze. Jednakże od pewnego czasu zaczął 
silnik pracować gorzej, przy zapuszczaniu trzeba 
nieraz bardzo długo kręcić korbą i starterem nim 
motor ruszy. Często któraś ze świec nie pali, cho= 
ciaż są one w zupełnym porządku. Zbadałem rów: 
nież kable, rozdzielacz i przerywacz, lecz nie zna: 
lazłem w nich żadnego defektu. Pozostałe części 
jak karburator, oliwienie, cylindry i zawory są 
w zupełnym porządku. W czasie pracy silnika 
w magnecie słyszy się, jakby głośne warczenie, czy 
hałas. Proszę o wyjaśnienie w czem leży przyczyna 
niedomagamia silnika? 


Odpowiedź. 

Jeżeli Pan zbadał dokładnie świece, kable 
i wszystkie części dostępne w magnecie, jak roz: 
dzielacz i przerywacz i okazało się, iż są one w po- 
rządku, to błędu należy szukać wewnątrz magne- 
ta, a więc w tworniku. Bardzo często się zdarza, 
iż małe łożyska kulkowe na których spoczywa 
twornik wyrabiają się w ten sposób, że albo kulki 
w nich są wyrobione lub pęknięte lub też koszy: 
czek lożyska jest pogięty. Powoduje to nierówny 


a 0 Z 


Szlifowanie cylindrów 


od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych ad 30 do 200 m/m 
z 1/100 m/m dokładnością na najnowocześniejszej, nowej 
specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego fabrykatu. 


średnicy 


TŁOKI ŻELIWNE w wszelkich rozmiarach 


TŁOKI ALUMINIOWE do 150 m/m średnicy 
SWORZNIE TŁOKOWE stal chromniklowa, TE i szlifowane | 


z 1/100 m/m 


ie 
obrót twornika, który przy obróceniu 
się jedną stroną trze mocno o nasady 
biegunowe, skutkiem czego obracanie 
się jest utrudnione, twomik i jedna 
z nasad wycierają się znacznie, a skut- 
kiem tego magneto nie funkcjonuje na: 
leżycie. Powoduje to pozatem charak: 
terystyczny chrobot. Przypuszczenie to 
potwierdza właśnie ten hałas, który sły: 
szy Pan w swoim magnecie. 

Należy więc magneto rozebrać, wy: 
jąć twornik, zbadać czy obydwa łoży: 
ska są w porządku i ewentualnie zmie: 
nić na nowe. Przy zakładaniu należy 
zwrócić uwagę na cechy (znaki) na ko: 
łach zębatych twornika i rozdzielacza, 
gdyż w razie nieprawidłowego połącze: 
nia, magneto nie będzie działało. 

O ile na trybie rozdzielacza znajdu: 
ją się dwa znaki (na niemieckich i an- 
gielskich magnetach R — rigth, rechts; 
L — left, links; a na francuskich D — 
droit, G — gauche) należy zbadać, 
w którą stronę magnet się obraca w sil- 
niku i łączyć znak trybu na tworniku 
z odpowiednim znakiem trybu rozdzie= 
lacza. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem uprzejmie komunikujemy, iż zastępstwo na- 
szych wyrobów 


Dutch Brand 


na Rzeczpospolitą Polską i w. m. Gdańsk  powierzyliśmy 


firmie 
33 MA GNET 
Z. Popławski, Sp. z o. o. w Warszawie, Hoża 33. 
Van Cleef Bros., 
Chicago U. S. A. 


SZKOŁĄ SAMOC HODOWO-MOTOCYKLOWA 


A. TUSZYŃSKI 


ZŁOTA Nr. 25. WARSZAWA ZŁOTA Nr. 25 


TO JEST 
NAJNOWSZY MODEL MOTOCYKLI 


D. K.W- 300 -LUKSUS 


Rama z prasowanej stali 
Zbiornik siodełkowy 
Amortyzatory 
Hamulec kierowniczy 
8 K. M. — 3 biegi 


tylko 2280.- zł 


Spieszcie obejrzeć nowe modele do najbliższego 
zastępcy D. K. W. którego adres wskaże 


Zastępstwo Generalne D. K, W.: 


„POLMOTOR”, Henryk Linke i Ska 


Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. 


Szlifowanie wałów korbowych 


WYKONUJE SIĘ: 


* dd Tac H wal ię: l 


na najnowocześniejszej nowej specjalnej maszynie do 
korbowych szwaicarskiego fabrykatu z 1/100 m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów samochodowych, 


| ZAWORY z wysokowartościowej stali chromniklowej |. . 
PIERŚCIENIE TŁOKOWE do 150 m/m średnicy 


szlifowania wałów 


samolotowych i traktorowych. 


Dostarcza szybko, precyzyjnie, tanio. — Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce, 


ERGE- 


Bezpłatne kosztorysy na życzenie. 
IAA CCC 


MOTOR POZNAŃ, 


ul. Mylna 38. 
dawniej R. Gunsch. 


Telefon 7929. 


Bezpłatne kosztorysy na życzenie, 


ae 


NUMER 41 — SAMOCHÓD — STRONA 15 


SUMO 


Praktyk 


EOZĘZZZZZ ZZ LŃ, 


— Wie pan, do jazdy mój motocykl zupelnie 
się już nie nadaje, natomiast można jeszcze ko: 
rzystać z jego usług w gospodarstwie domowem. 


Sytuacja bez wyjścia 


N 


f 


W 


\ 


Policjant: — Dalej, ruszać} Przecież pani zas 
trzymala caly ruch uliczny! 
Kierowczyni: — Bardzo przepraszam panie 


policjancie. Chętnie jechałabym dalej, lecz nies 
stety właśnie zauważyłam, że zamiast zabrać pod: 
ręcznik jazdy, zabrałam jakąś inną książkę. 


zt 


Powitanie Z 
— Dzień dobry panu. Nie spotkał pan 
mego męża? Wyjechał aaprzeciw pana na — Trzeba ich ostrzec, zgubią płachtę! — Pędźmy za nimi! — Ty trąb, ja będę machał ręką! — Aha 
rowerze. zauważylil... Aaaał Do lichał 


— Tak? A rzeczywiście! Właśnieśmy się 
zderzyli na zakręciel 


dAutomobilista: — Proszę wziąć moje auto i jaknajprędzej zres 
perowaćł Motocyklista: — No, ma pan? Co to bylo? 
Mechanik: — A, to drobnostka. Koło zapasowe nie wymaga na: Uczony: — To była muszka z gatunku Physopoda Terebrantia, lecz 


prawy, a resztę części zamiennych trzeba kupić niesiety biedne stworzonko zdołał pan poważnie uszkodzić. 
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Rozmaitości ze Świata 


(U góry:) W Plainfield, w St. Zjedn. odbyły się wys 

ścigi na piaszczystym torze, które obfitowały w nies 

bezpieczne momenty. Na rycinie naszej widzimy jede 

nego z zawodników, który skutkiem zarzucenia samos 

chodu, wykonał salto razem z maszyną. Poranionego 
odwieziono do szpitała. 

Fot Underwood and Underwood. 


(Z lewej:) Na torze Mariendorf pod Berlinem odbyły 
się wyścigi motocyklowe. Zdjęcie nasze przedstawia 
moment brania ostrej krzywizny. 

Fot New York Times 


(Na dole po lewej:) Miss Williams doniedawna byla 
rektorką jednej z nowojorskich szkół inżynieryjno: 
lotniczych. Ostatnio zamianowana została kierownicz: 
ką portu lotniczego na Jamaice. Jest to pierwsza ko: 


bieta, zajmująca tego rodzaju stanowiska. 
Fot.: Kerstone View 


(Na dole po prawej:) Na lotnisku Villacoublay demon: 
słrowano ostatnio samolot nowego typu, konstrukcji 
francuskiej, zbliżony do hiszpańskiego samolotu inży: 
niera La Cierva, skonstruowany przez inż. Chauvićre 


Numer pojedyńczy 30 groszy. Prenumerata miesięcznie w ekspedycji i agencjach 1,20 zł, kwartalnie 3,50. przez pocztę miesięcznie 1,25 zł, kwartalnie 3,63 zl. 

Ogłoszenia: Isłamowy milimetr na stronie 5łamowej 25 gr, cała strona 390,— zl, pół strony 195,— zł, ćwierć strony 98,— zł. Miejsce na pierwszej stronie 
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! Św. Marcin 70. — Telefony 4461, 4072, 3525, 3524, 3307, 1476. — Czcionkami, drukiem i nakładem Sp. Akc. Drukarnia Polska w Poznaniu. 


